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Do pkt 33 Wyżej PIEMSCRNE wyroki czynią | tencj służbowych), „uwierzytelniać — poświadczać * 
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konipet encją, dowodził; że rie pogwaicił obowiązku Karno-prawnie odpowiada tylko urzędnik, Modi 
wubowygą, czego wywzhnie wymaga 3.839. pstentny do uwierzytelnienia publicznego, natomiast 


| Bo, nie będąc kompetentny, nie miał obowiązku urzędnik gminny, jeśli uwierzytelni niekcmpetentnie 
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„Uwierzytelnienia — poświnadczenia ' urzędnika | 


gminnego (uwizrzyjielmenia niepubliczne) nie wyma- 
gają legitymacji prawnej, gdyż wystawienie takich 
poświadczeń nie jest kwestją Jurystyczną, lecz tylko 
zagadnieniem acjmtnistracyjaem. ]urystycznie wchodzi 


zZz 


tylko w rachubę, czy wystawienie poświadczenia jest. 


karalne. Karalne nie jest, jak poprzednio wywodziłem. 

Jednak ze względu na prawo cywilne zasadni- 
czo trzeba rozróżnić, czy urzędnik gminny uwierzy- 
telnienia — poświadczenia dokona dlatego, że to mu 
nie jest wzbronione a prawem zwycżajowemi jest za- 
prowadzone, czy też poświadczeni: dokona z obowią- 
zku służbowego. Dalej trzeba zd. m. rozróżnić tmię- 
dzy obowiązkiem ustawowym a obowiązkiem, pocho- 
dzącym z polecenia władzy przełożonej. W wypad- 
ku obowiązku ustawowego odpowiadałby urzędnik z 
$-fu 8359 Kodeksu Cywilnego, w innych wypadkach 
tylko z § 823. W żadnych w praktyce zachodzących 
wypadkach poświadczeń (ni: wyłączając zaświadcze- 
nia kwitów rentowych) nie mogłem! się dopatrzeć wy- 
raźnego obowiązku ustawowego urzędnika gminnego. 

Odnośnie do kwitów rentowych (jak poniżej w 
rozdziale Il. wykazuję) istnieje tylko polecenie władzy 
przełożonej. — 

8 89 Kodeksu Cywilnego mówi o tem, że kor- 
poracje prawa publicznego odpowiadają za szkody 
powstać mogące z ich czynności taksamio jak inne 
osoby (fizyczne) w myśl przepisów $-fu 31 Kod. Cy- 
wilnego. Stosując „więc $ 31 Kod. Cyw. gmina od- 
powiada za szkody, któreby wyrządził przedstawiciel 
gminy, w wykonaniu czynności do miego należących, 
o ile ten przedstawiciel nim jest z imtocy przepisów u- 
stnojowych lub o ile jest członkiem zarządu gminy. 
(„Czynność do niego należąca“ nie potrzebuje być 
czynnością obowiązkową, starczy upoważnienie wzglę- 
dnie prawo do czynności). 

A więc, jeśli wystawienie jakiegoś poświadczenia 
nie należy do „czynności“ naczelnika gminy lub ław- 
nika gminy, natenczas odpowiada naczelnik gminy itd. 
osobiście, np. za niekompetentne uwierzytelnienie pu- 
bltczn(s, z $-Fu 839 Kod. Cyw. Postaci rzeczy gie 
zmienia skądinąd błogie następstwa dla urzędnika pu- 
blicznega 'przynosząca ustawa z dnia 1. sierpnia 1909 
©. odpowiedzialności państwa iinnyca zw;ązków w wy- 
padkach pogwałcenia obowiązków urzędowych przez 
urzędników przy wykonaniu władzy pibł cznej (Q. S. 
str. 601), odciążająca urzędnika z odpowiedzialności 


z § 830 Kod. Cyw., gdyż pogwałcenie obowiązków . 


urzędowych przy wykonaniu władzy publicznej. wydaje 
mi się me być to samio, co pogwałceni eobowiązku 
służbowego w zrozumieniu $ 839 K. C. Ustawa z 
dnia 1. 8. 09 chce, iżby naruszony obowiązek był 
związany z wykonaniem władzy publicznej; inaczej 
władza nie przejmuje odpowiedzialności za urzędnika. 
Przeto naczelnik gminy, niekiomipetentnie uwierzytel- 
miając publicznie, coprawda narusza obowiązek urzę- 
dówy, nie korzysta jednak z błogosławieństw ustawy 
z dnia 1. 8. 09 r. Funkcjonarjusze gmiani, nie bę- 
dący. członkami zarządu głminy, uwierzytelniając samo- 
dzielnie bez zlecenia naczelnika gminy lub ławn;ka od 


wypadku do wypadku, odpowiadają osobiście, mimio 
że „czynność“ poświadczenia do nich „należy: 


Na nieszczęście ten, który uwierzytelnia i po- 


świadcza, zazwyczaj nie jest członkiem zarządu gmin- 


nego, jest to przeważnie sekretarz gminny. A po- 
nieważ ten sekretarz gminny zaświadczać miusi maso- 
wo, osobista odpowiedzialność jego jest wielka, zwła- 
szcza w większych gminach, gdzie przełożony gimfny 
siłą rzeczy nie może się zająć uwierzytelnieniem. oraz 
szezególnie w dniach, w których bez przestanku dzień 
cały uwierzytelniać musi podpisy pod kwitatni rento- 
wemi. 


. Rozdzial H. 
„Uwierzyte niemie” podpisów pod 
wemi. |, 
_ Nie zawsze tak było, że „uwierzytelnienie' a ra- 
czej poprawnie mówiąc „zaświadczenie' podpisów 
pod kwitami rentowemi należało do obowiązku urzę- 
dów gminnych. Dopiero pruski minister dla spraw 
wewnętrznych wydał jw porozumieniu z ministrem dla 
hanidłu i przemysłu dnia 13 grudnia 1893 r. reskrypt, 
‘stwierdzający obowiązek (ale nie ustawowy, a admini- 
stracyjny) do. uwierzytelnienia, przedewszystkiem obo- 
wiązek miejscowych władz policyjnych, podstawiajac 
że ten obowiązek wynika z „ogólnego obowiązku wszy- 
stkich władz publicznych, wetlług sł współdzialać 
przy, przeprowadzeniu ustaw, nawet cnociażby: us awy, 


K witami: rento- 


tego obowiązku wyraźnie nie nakładały'. Reskrypt | 


w dalszym ciągu podnosi, że uważa jako przez pię 


rozumiejące się, że od władz "wymagane być może . 


/ zaświadczenie tylko faktów takich, które urzędnikowi 
albo urzędowo są znane albo zostaną mu wiarogodnie 
udowodnione. ` Inaczej urzędnik ma nietylko prawo 
ale i obowiązek poświadczenia odmówić. Stwięrdzami, 
że wobec tych wywodów reskryptu 1ministerjalnego 
praktyczne wykonanie tego obowiązku poioczyćby się 
musiało, przedewszystkim w większych gminach, w 
których niepiodobieństwem jest, aby sekretarz gminny 
wszystko i wszystkich urzędowo znał, — w tym kie- 
runku, że w większości wypadków sękretarz gminny, 
uwierzytelnienia odmówi. Byłby to jego“ obowiązek, 


jak chce reskryipt ministeriałny, a. jednak zrozumienie : 
potrzeb społeczeństwa gminy, nie pozwala urzędnikowi - 


gminnejmu na to, aby stronom (leciwym rentobiorcom) 
nie poświadczyć kwitu na poczekaniu. 

Ordynacja Ubezpieczeniowa sama nie mówi wy- 
raźnie 0, obowiązku do uwierzytelnienia podpisów: 
pod kwitami reńtowemi, jak również nie wymaga u- 
wierzytelnienia publicznego. = Uwierzytelnienia te więc 
są tylko poświadczeniami wiarogodności dokumientówi 
prywatnych. 

Skoro więc ustawa sama nie mówi o obowiązku! 
władz miejscowych a ogólne obowiązki mają być speł- 
niane według si! czyli możności, zagadnienie uwierzy- 
telnienia podpisów pod kwitami rentowiemii należy roz- 
patrzeć z punktu widzenia, czy, gminie starczy sił doi 
spiełnienia tego ogólnego obowiązku. Każdy, kto zna 
zakres działalności gmin powiedzieć musi, że gminie 


większej sił nie starczy. 


Wielu z kolegów nie mogących już i tak podo- 
lać bezustannemu rozrostowi zakresu zadań, z praw- 


_ziwą pasją mówią o tych feralnych dniach masowe- 


1 


go uwierzytelnienia podpisów pod kwitami rentowe- 
mi, lecz mie widzą dosadniej możności złamania z tem, 
co. od wielu, wielu lat wi ich urzędach jest zaprowa- 
dzone, z luwierzytelnieniem przez sekretarza gminnego. 

Uwierzytelnienie kwitówi rentowych przez sekre- 
tarzy, większych gmin nietylko jest mieczem Damokle- 
sa, ciągle wiszącym nad głową urzędnika, ale jest 
też przyczyną przykrości dla rentobiorców samych. — 


_ Niejeden współczujący, z leciwym i zgrzybiałym| ren- 


tobioreą urzędnik komunalny, mimo uprzednio do- 
znanych zawodów w dziedzinie odpowiedzialności cy- 
wiinej, uwierzytelnia podpis, nienaocznie przed nim 
dokonany, a przedstawiony, mu przez jakiegoś litują- 
cego się nad niemocnymi starcem -— rentobiorcą, 
współdomownika. Czyni to urzędnik gminny, w' po- 
czuciu ludzkości i w zrozumieniu potrzeb zniedołęż- 
niałych obywateli; oo prawda jest to uchybienie głuż- 
bowe, ale, jak. obowiązkowe niejako względy, humani- 
tarne, (urzędnik gminny jest tym najbezpośredniej- 
szym sługą obywateli) związać wi takich wypadkach 
z rygorem bezwzględnym służbowym? 

Fowiedziałby ktoś, że tu są sporadyczne wypadki, 
iż w miejsce rentobiorcy — staruszka ktoś inny przed- 
stawi kwit. Rzeczywistość jest inna: kto się przypatrzy, 
wypłacaniu rent, zauważy, że tych „odbiorców z po- 
łecenia'' jest bardzo poważny, odsetek. Temu się nie 
można dziwić, nie podobno przecież wymagać, aby 
rentobiorca wyczekiwał godzinami w urzędzie gmin- 
nym aż doczeka się swej kolejki. 

Leży, więc w interesie zarówno urzędnika gmin- 
nego jak też rentobiorców, aby uwierzytelnienia prze- 
prowadzono innym trybem. Najprościej dałoby się 
to. zrobić zaprowadzeniem za pomocą stątutu miejsco- 
wego, instytucji t. zw. naczelników obwodowych. Każ- 
dy, taki naczelnik obwodowy uwierzytelniałby kwity 
rentobiorców w “swim rejonie zamieszkałych. Ale 
r takim trybem: kwestja wypłacania rent będzie tylko. 
połowicznie załatwiona. bó nie uniknie się, że rento- 


biorey, w natłoku wyczekiwać muszą w ogonku swej. 


kolejki przy okienku kasowym urzędu pocztowego 
nie mówiąc już © tem, że inna publiczność w takie 
dni prawie że mie ma dostępu. da urzędu pocztowego 
i że stąd powstają szemrania niby na, niesprawność 
poczty. 


„. Tę piołowiczność w rozwiązaniu kwestji, jak naj- | 
dogodnie; wypłacać renty socjalne”na poczcie, ideal- 


nie proponuję usunąć artykuł: „Jak zapobiec natło- 
tłokowi w dniach wypłaty rent socjalnych itp.‘ ogło- 
szonym w „Dodatku Socjalnymi' dziennika „Polonia! 
z dnia 10 kwietnia 1027 r. Np. 00, podający, pod 


„rozwagę możność wypłacania rent. wi kilku po sobie. 


następujących dniach, 

Bardziej idealnym byłoby wypłacanie renty w 
domu rentobiorcy, przez listowych. Nietylko rentobior- 
cy ale, zdaje się,, i poczta czeka na takie rozwiązanie, 
zdaje bowiem sobie sprawę, że odciążałoby, Się u- 
rzędnika — iekspedjenta, a listowych, ponieważ ich 


jest kilku, podzielonych na rejony, obarczyłóby, się 
niebardzo większą, robotą. RER | 

Przeprowadzeniu tej najidealniejszej reformy, po- 
żądanej w jednakowym interesie tak rentobiorcy, u 
rzędnika uwierzytelniającego jaki i urzędników poczm 
towych, nie na ostatku również wi interesie licznej . 
klienteli pocztowej, stoi na przeszkodzie — szkopuł 
formalny. Mianowicie Ordynacja Ubezpieczeniowa, zlea 
cająca poezcie wypłatę rent, w § 727 mówi © po- 
świadczeniach jako „potrzebnych“. 

Ustawodawca mógłby, latwo tę przeskzodę fof- 
malną usunąć, nadto przy. takiej sposobności mógłby 
zobowiązać Zakłady, Ubezpieczeń Społecznych, abyj 
poczcie wypłacały, jakieś godziwe wynagrodzenie zal 
to, że odpowiedzialność przejmuje całkowicie na sie- 
bie. Niewątpliwie na to stać Zakłady Ubezp. Społ. 
Zresztą ta odpowiedzialność stanowczo nie tak często 
by, zachodziła, jak u urzędnika gminnego, bo listo- 
wyj znający wszystkie obywateli swego rejonu, pras 
wie że nigdy nie wypłaciłby renty niepowiolanemu. : 


oj, 


julian  Dombek, magister prawa, Król-Futa. 


a 
Urzędnicy a strony. 

Nierzadko odzywają się wśród społeczeństwa 
głosy utyskiwujące na nasze urzędy. państwowe i sami 
morządowe, przyczem wyczuwa się poza nieliczne- 
mi wypadkami nieśmiałej krytyki rzeczowej, o ich 
działalności, wręcz nie przyjazne usposobienie do pias 
stunow takich urzędów, oraz brak poszanowania, któ- 
ry objawia się przy lada sposobności w sposób, przy” 
noszący ujmę całemu społeczeństwu. Wystarczy, że 
jakiś urząd załatwił odmownie podanie strony. a już 
odezwą się głosy, które za niepowodzenie winnymi 
czynią urzędniką, Takie błędne mniemanie uogólniliśm 
my wśród nas, i rozpanoszyliśmy wśród wielkiego od- 
łamu społeczeństwa. Urzędnicy zaś czując, że łączność 
między narodem a mim się rwie, a atmosfera zatruta 
jest nieufnością, tracą rozmach i chęć do pracy. 

Szczególnie trudne stanowisko mają urzędnicy, 
samorządowi. Wojewodztwa Śląskiego. którzy dotąd 
niejako pracowali w odosobnieniu. Musimy, sobie u- 
przytomnić, że wa naszem autonomiecznem wojewódz= 
twie niema dość wpływowego dziennika polskiego; 
któryby stale służył interesom urzędników: samorząda , 
wych w sposób bezstronny! i przyczyniał się do zaz- 
najomienia społeczeństwa z bieżącą działalnością 
związków komunalnych i jego zamierzen,ami na 
przyszłość. Temu niedomaganiu przeciwdziałają związ 
ki komunalne, oraz zrzeszenia urzędników, lecz pisma 
fachowe, które za nimi orędują, na ogół nie wystar- 
czają dla obrony; praw urzędnika samorządowego oraz 
jego stanowiska społecznego przed napaściami także i 
na tym terenie. Niejednokrotnie osoba napadająca iw 
słowie lub piśmie na piastuna władzy państwowej 


lub samorządowej, nawet nie wie, czem jest urząd, 


jakie ma znaczenie wl systemie ogólno-państwowego 
ustroju, Dla niej jest urząd instytucją, od której moż- 
na żądać, żądać i jeszcze raz żądać. Czy, dana stroną 


jest do tego uprawiiloną, to rzecz dla niej często po- 
drzędna, a niejednokrotnie zbędna. Takie rozumowa 
nie spotyka się potem z należytą odprawą: wniosek 
strony oddala sięja z tąd dla niej nauka: szanuj obo- 
wiązujący porządek prawny.! aś 

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę takie ustosun- 
kowanie się stron, a w następstwie pewnego odłamu 
społeczeństwa do urzędnika, to dojdziemy do przeko- 
mania, że 'wobec nizprzyjaznych warunków wśród ja- 
kich pracują, będzie się niedodatnio, kształtowało tak- 
że ich życie towarzyskie. Wynikiem tego stanu jest: 
wzajemne unikanie się. Żyjemy obok siebie, nie widząc 
siebie. 

Takiego stanu nam tolerować nie wolno. Każdy 
urzędnik jest powołany zwalczać nieufność społeczeńst 
wa i brak poszanowania niezadowolonych wobec u- 
rzędów państwowych i samorządowych, a w danym 
wypadku wiaien zrobić wydalny użytek z przysłu- 
gujących mu środków represyjnych lub prewencyj- 
nych Stwierdzić przytem wypada, że urzędnikówi na- 
leże się uznanie za jego twórczą pracę tak jak każdemu 
imaemu pracownikówi. Uznanie nie potrzebuje się ob- 
jawiać jakiemikolwiek bądź pochwałami, lecz jest po- 
prostu wypływem harmonijnego obcowania urzędnika 
ze stroną. Takle zachowanie się wpływa tylko dodat- 
nio na dalszą pracę urzędnika. Ztąd czerpie on nowe 
siły dla sprawiowania swych obowiązków. Łatwemi, 
one nie są. Wiemy bowiem dobrze, że budujemy Pańs- 
two od podstąw, że potrzeba czasu dla skonsol dowa- 
polskiemi. Ponadto nasze życie gospodarcze tętni za 
nia się stosunków wewnętrznych 1 wychowania społe- 
czeństwa, by myślało stale kategorjami państwowenmi, 
słabo, wskutek niedość silnie harmowanych obcych 
wpływów które sugczują, mam nie- 
umiąjąlność gospodarowania na wilką 
modłę, a z braku (większej incjatywy prywatnej, zastą- 
pić ją must państwowa i, związków komunalnych. 
"Na barkach wszystkich urzędników. spoczywają zada- 
mia iwielkie i nasze nadzieje na przyszłość. Nam sa- 
mym rąk opuszczać mie wolno; jeżeli chcemy, by u- 
rżędnicy wypełniali swoje zadania, musimy jako stro- 
my, in dopomagać, a nie opoglądać na nich, jak na 
wrogów lub istoty, nam niechętne. 

Strony, o ile pragną korzystać z usług urzędów, 
można podzielić przy, bacznej obserwacji na uznają- 
cych obowiązujący porządek prawny, i takich, którzy, 
go pragną nagiąć, lub ominąć i twykorzystać dla swo- 
ich celów. Zastosowanie właściwych metod wobec jed- 
nych i drugich przez urzędnika jest umiejętnością 
wysoce cenioną, a które, o ile chodzi o wynik, opie- 
rają się na jednem przykazaniu t. j. ustawie. Takie 
postępowanie daje rękojmię bezstronnego załatwiania 
powierzonych sobie zadań przez urzędnika, a stronom 
z racji dochodzenia swych praw, możność wykonywa 
nia nadzoru nad danem zarządzeniem władzy pańs- 
twiowej lub samorządowej, zapomocą przysługujących 
środków prawnych. Strony, nie mają prawa nadzoru 

"nad urzędnikiem, nie mają także poza nieliczenemi 
wypadkami wobec urzędów żadnych przywileji, Urzęd- 
nik przyjmuje każdą stronę uprzejmie, lecz stanowczo 


a rady, udzielać będzie jedynie w zakresie swych u- 
poważnień służbowych, nigdy natomiast nie ma wy= 
powiadać swoich. osobistych zapatrywań na daną spra- 
we. Í 

Właśnie uprzejmość naszych urzędników nieje- 
dnokrotnie nieuświadomieni uważają za słabość lub 
powiolność, i próbują przerzucić ciężar pracy, jaki na 
nich spoczywa, na urzędnika. ` i 

jest na takie postępowanie sposób; W myśl u- 
póważnień służbowych każdy urzędnik, który samo- 
dzielnie przyjmuje wnioski stron, lub je opracowuje. 
ma prawo ich nie przyjąć gdy. są prawnie nie doz-- 
wpblone, a ile podania były złożone na piśmie, z miej- 
sca oddalić je z krótkiem uzasadnien;em. 

Urzędnik, który. poświęca tygodniowo chocjaż- 
by tylko godzinę dla uprzytomnienia sobie wyników 
swej pracy i stosowanych metod, powiększa swój 
kapitał obrotowy, mianowicie doświadczenia w urzę- 
dowaniu. * y 
=- Rzecz oczywista, że nauka polska w daleko szer- 
szej mierze, niż dotychczas winna dopomagać tak urzę 
dnikom przy sprawowaniu różnorodnych funkcji 
społecznych, jak stronom przy kształtowaniu swych 
stosunków: prawnych, służąc całemu społeczeństwu, 
czy to przez pogłębiania i ulepszania metod pracy, 
czy projektowanie nowych warsztatów -wytwórczych 
budząc drzemiącą inicjatywę prywatną do: wytężonej 
pracy we wszystkich dziedzinach. 

Tymczasem dzieje się jeszcze przeciwnie. Zamiast 
korzystać wi szerokiej mierze z pomocy naukowej, wro- 
gówie ładu| i porządku starają się ją zakrzyczeć, w 
usunąć Wi cień ze szkodą naszego społeczeństwa. 
Nauka polska uogólnia. przeświadczenie, że każdy z 
nas, czy to jako urzędnik lub strona jest zobowiąza- 


hy ponosić część odpowjedzialności jako współbu- 
downiczy całego państwa, i jego przyszłości, dla do- 


bra całego naszego społczzeństwa. 

Urzędnicy związków komunalnych w Wojewódz- 
twie Śląskiem zwracają również baczna uwagę na prze 
jawy, naszego życia państwowego, wiedzą o tem że 
tworzą oni razem z innymi wielką rodzinę na nierozer- 
walnej po wieczne czasy, ziemi polskiej. 

Szmery, I zgrzyty, jakie dochodzą z zachodu sły- 
szą, pamiętając, że ktos gdzieś odważył się powiedzieć 

' AW naszych stosunkach politycznych do Polski 
nic się nie zmieniłońć =+ ORAS BR 

Natomiast, u nas bardzo wiele się zmieniło, gdyż 
zrozuminliśnry, nareszcie, że bez „ducha będziemy „lu~. 
dem szkieletów", razem natomiast stanowimy, potęgę 
ż woli 30 miljonowego Narodu Polskiego. m 


ainun au iee ZJABZORZEZY 3 
TYCHY. | 7 

Dnia 9 czerwca rb. z inicjatywy, Związku Gmin 
odbyło się zebranie naczelników gmin wi Tychach. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono zwrócić się do władz 
z prośbą, aby ze względu na szczupłość dochodów 


komunalnych pozwolono. gminom dać: možnóść w 
własnym zakresie podwyższać dodatki do podatków 
względnie stwarzać nowe źródła podatkowe. 
DZIEDZICE. BYS 


Dnia 25 maja odbyło się zebranie naczelników | 


gmin z okręgu bielskiego. Po dłuższej dyskitsji po- 
stanowiono zwrócić się do wiładżw" z prośbą o rozcią- 


gnięcie na teren Śląska Cieszyńskiego ustawy, z dnia | 


I 
i 


14 kwietnia 1924 r. (Dz. Ust. Śląskich Nr. 12 zidnia: 

19 maja 1924, poz. 52) i noweli tejże ustawy) z dnia | 

17 maja 1926 r. (Dz. Ustaw Sląskichi Nr. 14 z dnia 

l czerwca 1926 r., poz. 24). Lec 
—0— 


Zasata zawadowości cziskków Ma- 


gisita w ustawie o gzniałe miejskiej. 
ji 


 Żasada zawaodeoweści 


cziesków Magistralm. 


sprawa ustroju Magistratu. Magistrat może być albo 
jedtwoosobowy, albo kolegjalny. Pierwszy system |po< 
siada Francja i niektóre kraje nadreńskie w Niem + 


Do najbardziej spornych u nas kwestji należy, | 
I 
j 


czech, system drugi, pruski, uznany został i u nas.4 


za 'najodpowiedniejszy. 

pruski Magistrat Kolegjalny; składa się z’ burmi- 
strza i jego zastępcy, oraz ławników, wybranych w 
liczbie ustawą. określonej w stosunku ido ilości miesz- 
kańców miasta. Ławnicy powyżsi są, niepłatnymi 
członkami Magistratu i dlatego. nazywają ich honoro- 
"wymi. Poza ławnikajmi bonorowymi, pozwala ustawa 
przyjąć jednego lub kilku płatnych członków Magi- 
stratu, zwanych wedle fachowości: syndykiem, skarb- 
nikiem, radcą szkolnym, budowlanym, sanitarnym, i 
t p. Burmistrzowid i ławnicy, platni zaliczają gię do 
zawodowych członków! Magistratul i obecnie w Wiel- 
kopolsce przy: 4-o-leinim okresie urzędowania Rady! 
miejskich, wybierani są na lat 12, zaś zastępca bur- 
mistrza i ławnicy honorowi, wybierani są tylko na o- 
kres urzędowania Rad: miejskich tj. na lat 4. Gdzie 
w skład Magistratu nie wchodzą członkowie zawodo- 
wi, tam Magistrat wybierany jest tylko na okres urzę- 
dowania: Rad miejskich. Systemi ostatni przyjął dekret 
o samorządzie miejskim, obowiązujący na obszarze 
b. Królewstwa Kongresowego. Dekret ten. stanowi, że 
Rada miejska wybierana jest ną lat 3, a członkowie 
Magistratu, wraz z burmistrzem, również są wybie- 
rani na ten sam okres czasu. Od członków Magistratu 
t. j. burmistrza, względnie w miastach wydzielonych 
prezydenta, i ich zastępców oraz od! członków, wy- 
bieranych w ilości 10 proc. liczby, radnych — nie wyp 
maga dekret żadnych kwalifikacji, ale wszystkim! przyr 
znaje uposażenie. jedynie zylko od burmistrza wy- 
maga się wykazania wykształeenia w zakresie szkoły, 
powszechnej ! ? 

Ławnicy; są wybierani proporcjonalnie, wobec cze- 
go każde stronnictwo może wybrać tę ilość ławników 
jaka odpowiada jego liczebności w Radzie miejskiej. 

System podobny, nazywa się zasadą zdobyczy, 
politycznych! i ma na celu dopuścić do wyboru człon- 


pamm 


1 
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ków Magistratu tylko na okres urzędowania Rady 
miejskiej, aby każda odnowiona przez nowe wybory 
Rada miejska mogła obsadzić płatne posady, człon- 
ków Magistratu reprezentantami stronnictw, które 
zwyciężyły przy, wyborach, wa ilości odpowiadającej 
odniesionemu zwycięstwit. i 

Czy Magistrat jest zbudowany, z uwzględnieniem 
zasady zawodowości, czy też w oparciu o zasadę zdo- 
byczy politycznych, to dla dobra publicznego nie 
jest obojętne. Ponieważ jednak zasady, powyższe po- 


zostają obecnie w zaciętej z sobą walce, należy, kilka 


słów poświęcić rozwiązaniu pytania: jacy. ławnicy. są 
dla Magistratu potrzebni? | 

Ławnik honorowy, w Magistracie, to strażnik in- 
teresów obywateli. On zna te interesa, on ich broni, 
on jest świadkiem, że urzędowanie Magistratu prze- 
prowadzane jest bezpartyjnieiściśle prawnie, on wre- 
szcie pomaga Magistratowi pracą w różnych komisjach 


| 1 komitetach wykonać jego rozległe i liczne zadania. 


Ławnik zawodowy powinien iwejść do Magistra- 
tu, gdy burmistrz, którego pruska ustawa miejska zaw- 
sze wybiera jako zawodowego członka Magistratu, 


nie jest w stanje sam poprowadzić urzędowania lokal- 


nej miejskiej władzy wykonawczej. 

Miejsc. dyrektora Magistratu w Krakowie i Lwo- 
wie oraz miejsce radców Magistratu i naczelników! fa- 
chowy.ch urzędów miejskich w tychże miastach, któ- 
rzy, obok członków Prezydjum miasta. (prezydenta i 
wieeprezydentów) wchodzą w skład Magistratu i tym- 


sammi; są jego członkami, zająć winni ławnicy, zawe- 


dowi, którzyby z jeldnej strony czynni byli jako człon- 
kowie Magistratu, zaś z drugiej strony, — prowadzili 
odrębne działy, urzędowania Magistratu, obejmujące po 
kilka pokrewnych sobie zakresem działania wydziałów 
urzędów, zakładów, „instytucyj i t. pl 


ponieważ celem Magistratu jest. stanie na straży 


praworządności, przeto zawodowy: członek Magistra- 


tu powinien być znawcą ustawodawstwa administra- | 


cyjnego tak państwowego, jak i samorządowego. 

Dalej powinien ławnik zawodowy, być znawcą 
biurowości tj. tak umiejętności załatwiania spraw! w. 
kresie swej fachowości, jak i kancelaryjnego traktowa- 
nia spraw. 

Następnie powinien ławnik zawodowy, umieć kie- 
rować personelem urzędowym, a to może Umieć tylko 
wtedy, gdy sam kierował biurem publicznem lub pry- 
watnem. 

Wreszcie powinien ławnik zawodowy znać przed- 
miot urzędowania I to w zasadzie w wyższej mierze, 
niż rutynista biurowy, wiele bowiem działów urzędo- 
wania wymaga nietyłko studjów szkolnych, ale także 
i rozległych studjćw. spe: alnych. . 


ponad wszystkie te postulaty, pizec odzą zwo- , 
lennicy, łatweso zdobywania płacówck publicznych . 


dochodowych, często dla iudzi bez fachowości, a je- 
dynie dla zdzlnych 1 zwykle młodych agitatorów par- 
tyjnych, — do porządku, uspakajejąc się zdaniem: 
„Na to mamy piatnyca, nearowanyci urzędników lub 
najętych pracowników, aby, oni tę fachową robotę 

wzięli na siebie“. I f 


(| 


Tego jednak nie bierze się w rachubę, że taki po- 
 lityczny laik raczej zaszkodzi urzędowaniu, niż mu po- 
może że będzie  przewaźnie tylko jednostronnym 
dżiałaczem, który z powodu tej jednostronności dopie- 
ro. uczyć się będzie musiał uznawać uzasadnione jnte- 
resa innych warstw społecznych, a następnie, że, jako 
laik w urzędowaniu, nie będzie miał poważania u 
podwładnych, że dla zamaskowania braku kwalifi- 
kacji będzie albo za grzeczny, albo za srogi, a w ka- 
żdym razie zależny, ze szkodą dla rzeczy, a więcej 
lub mniej daleki od tego, aby mógł być wzorem, 
światłym przewodnikiem, ułatwiającym urzędowanie 
i utrzymującyimi je na wysokim poziomie. - 

„Wszak można widzieć iż wielkie miasta mają do 
dyspozycji luźne miljony złotych, a me umieja np. 
znieść żebractwa publicznego w mieście, że nie wi- 
dzą bieżących aktualnych zadań, a zajmują się spra- 
wami, których aktualność już minęła í stąd narażają 
się na zarzut, że nie stoją na wysokości zadania itp. 

Podobnych przykładów możnaby przytoczyć wie- 
le. Gdy się zastanowi, czemu takie ofiary, przypisać 
należy, można z całe prawdopodobieństwem odpo- 
wiedzieć, że w zasadzie brakowi znajomości admini- 
sstracji komunalnej, zbytniej jednostronności, niezdol- 
nasci objęcia tego, co nazywamy dobrem! publicznem, 
itp., co wszystko idzie w ślad za nieuszanowaniem ga- 
wodowości. 

Nie jest więc wybitnym systemem wprowadzanie 
laików do Magistratu, ba ż tego tylko partja odnosi 


korzyść przez to, że działaczy swych móże nagradzać | £ 
kosztem publieznyni i przez to zacnęcać innych, aby | 


się ma idzialaCzy, partyjnych kształcili. 

System . zdobyczy, politycznych przynosi jeszcze 
dwie (doniosłe szkody: 

1. Odstrasza ludzi fachowych od służby w Ma- 
pistratach. Nikt bowiem z adwokatów, lekarzy, inży- 
mierów, profesorów, sędziów: itd. porzuci swej posady, 
aby się podjąć na krótki czas pracy, w Magistracie 
aby. się rzucić w wir walk partjnych i stać się przed- 
miotemi rozagitowanych napaści politycznych, które 
znajdują swój wyraz w! urzędowaniu Rad miejskich, 
a następnie, $ 

2. system powyższy dotyka nader ujeminie pra- 
vowników miejskich, bo odbiera imi wszelką możność 
osiągnięcia wyższego społecznie stanowiska członka 
Magistratu, a więc urzędnika publicznego, pochodzą-' 
«ego z wyboru, drogą pracy zawodowej, usilnego 
dalszego ksztalcenia się, I specja.lizowatiiaj i pozosta- 
wia otwartą drogę jedynie przez partję polityczną, go 
zagraża wprowadzeniem, do urzędowania partyjności, 
z wszystkiemi tego błędu następstwami. {c Œ n.) 

—— ` 
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$ poleca się do reparacji wszelkich zakładów acl ER. 
Reparacje pieców łaziennych Óraz pieców 


„Specjalność : acie piecó ; s iecó 
Ó gazowych, 
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Qu 
Katowicki Odział Tona aj Uezieczeń 
„SNOP w Warszawie 


przyjmuje de ubezpieczenia od ognia budo- 

wle i ruchemeści miejskie, wiejskie i przemysłowe. 

| Również ze względu na nadchodzący sezon 

| ubezpieczeń ziemiopłodów od gradebicia, przyj- | 
muje się już obecnie zgłoszenia, 

| Wszelkich informacji tak ustnych, jak i pisem- 


nych udziela niezwłocznie 


„SNOP“ 


| Biuro Towarzystwa 


KATOWICE 
ul. SOKOLSKA nr. 9 


TELEFON nr. 21-76 
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NATOWIGE w. Warszawska 43 


SR Warcztat szkłarski. — Skład ohrazów j Mstew. 
Wykonanie robót bude- el Artystyczna oprawa obra- 
„on, Wiane-artystycznych Det. l zów i luster. betaliczna 
p sprzedaż szkła białego, W sprzedaż obrazów, ram 
g kolorow. i druciamege. i listew. 
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L 
loszenie. 

Królak Antoni z Katowic, ul. Dąbrow= 
skiego 6, zamierza urządzić 2 stałe linje auto- 
busowe dla przewozu osób w obrębie miasta 
Królewskiej Huty. Pierwsza linja ma pro- 
wadzić przez następujące ulice: Odjazd od 
Hali Targowej przez ul. Katowicką, ul. Sze- 
pena, ul. Dąbrowskiego obok Gimnazjum. 
Żeńskiego, ul. Hajducką, ul. Wolności, Rynek 
iz powrotem. Druga linja: Odjazd od Hali 
Targowej przez ul. Bytomską, Miarki, ul. 
Trzeciego Maja ku Piaśnikom i z powrotem. 

Powyższe podaje się do publicznej wia- 
domości z tem, iż ewentualne sprzeciwy na- 
leży wnosić do tutejszego Magistratu, Urząd 
Mierniczy przy ul. Stawowej nr. 1 w nie- 
przekraczalnym terminie 2 tygodniowym li- 
cząc od dnia ogłoszenia. 


Królewska Huta dnia 16 czerwca 1927 r. 
Magistrat 
(Spaltenstein) . 


//f zacje, wszelkie prace bla- 


-_irnęśiąsi Zaklad „alarski 


$ artystyczno- dekoracyjny 


Fachowe wykomywanie welke robóć malarskici 


ściołów, kin, teatrów, salonów, sal, pokoi, szyldó 


sadów oraz uskutecznia się. pokostowanie - konstrukcji || 
żelaznej z specjalną rdząochronną farbą itp. pod kierow- || |. 


- nictwem długeletnich. wytrawnych. dachowców.. 


eny umiarkowane! — | Gwarancja dwóletnia i BE 
Referencje: Sąd-Apelacyiny i 33d- Powiatowy. Katowice, Starostwo Świę- ||| 


hłowice, Kino-Apole Tarnowskie-Góry, kawiarnia-Veneda, kawiarnia 


‘Rynkowa eraz kaplica cmentarna kościeja św. Jawigi-w Król.-Hucie itd. 
Uwaga; Przy rozdaniu prac malarskich upraszam poweływać sie na moją 


R i wobec czystego i solidnego Wykonania Poe twzględnić 


H | Key z Aano a ` 
_ teracy, z cementu i xylolitu Terrazz 


Fugenlose, fussw ar e. Steinholzi S 


oo Ludowa, Myslow ul. Ps Em 5. 


